
lil  lMIill WARSZAWSKI
D. 8. Stycznia. —  Rok 1848. 

Czwartek.

-mr» r i  Ju t ro  Sta Marcjanna.
l / f ®  / •  W schód słońca g. 8 m. 1; Zachód g. 3 , m. 59 .

Najiaśniejszy C ESA R Z  i K R Ó L  Jm ć  dziś rano wy- 
ie ch - ł  do P etersb u rg a .

O n eg d a j  w Kościele paraf: S. K r z y z A,  iako  w u ro c z y -  
stość  ŚŚ .  T r z e c h  K r ó l ó w ,  w  czasie Sum m y celebro­
wanej  pontś/ikalnie, D u c h o w i e ń s t w o  Zgromadzenia X X .  
M is jo n a r z y  w ykonało  na 3 głosy Mszę P. R a d z in s k ie -  
go  w ięzy ku łacińsk im ; zaś w czasie^ W o t y  wy, wzorowa 
M ł t d z i e i  z B r a c t w a  M i ł o s i e r d z i a  S . R o c h a ,  chór sk ła- 
d a iąca ,  wykonała  w p ieniachharm onijnych pieśni,  o k to -  
rych  iuż wspominaliśmy.

W czoraj u J J O O . X i p s t w a  Jchmość NAMI ESTNIKOSTWA,  
z n a j d o w a ł o  się ś w i e t n e  zebranie Osób znakomitych.

Z e szy t -pierwszy to m u  iO eo  P a m ię tn ik a  R e lig ijn o -  
M o ra ln eg o  za  S ty c z e ń  1 8 ^ 6  r ., w yszed ł z d ru ku ,  i za­
wiera : Badania o spowiedzi do ucha, przez X.Pawła R ze­
w uskiego}  O potopie i zmianach po nim na ziemi wyni­
k ły c h ;  Sgo B a z y l e g o  homilja o gniewie, p rze k ła d  X. 
Pawła R zew u sk ieg o ; Misje w Arabji; Rozmaitości i R oz­
porządzenia Rządowe.

Joanna z G ruszensk ich  R u d n ic k a , O bywatelka M. 
W arszaw y , przeżywszy la t  56, onegdaj przeniosła się 
do wieczności. W  nieutulonym żalu pozostały Mąż, 
Dzieci i W D u k i ,  dotknięci ciężkim smutkiem boleści 
p o  stracie najukochańszej i najlepszej Zóny, Matki i 
Babki,  zapraszaią Krewnych, P rzy iac ió ł  i Znaiomych 
na exportac ję  zwłok dziś o godz: l^giej po połud; z do­
m u przy ulicy Czerniakowskiej N ro  3 0 5 4 ,  na smętarz 
Powązkowski odbyć się maiącą.

Bronisława K o zło w ska , przeżywszy la t 18, wezoraj 
przen iosła  się do wieczności. Pozostała Matka wraz 
z B ratem  i S ios trą ,  zapraszaią K rewnych, P rzy iac ió ł  i 
Znaiomych na expo itac ję  zw łok  Jej, iu tro  o godz: 4tej 
po południu , z domu N° 163 przy  ulicy Nowomiejskiej, 
na smętarz Powązkowski odbyć się maiącą.

W dniu 5 Stycznia r.  b.,  ukończonym został d ru k  
Il lgo  i IVgo T om u R a m o t i  R a m o lek  L i te ra c k ic h ; że 
zaś i Introligator z up ływ em  24ch godzin stawił się na 
słowie, daisiaj więc Ramolki iuż są do podróży w zu­
pełności gotowe, i ty lko na przyiazne wezwanie oczeku- 
ią, mianowicie : w D ru k a rn i  pod firmą Jul: K a cza n o w ­
skiego  p rzy  ulicy Długiej N er  5 4 3 ;  w znakomitszych 
Księgarniai h; i w moiem pomieszkaniu przy ulicy Sena­
torskie j N r  467 lit: B-, wprost klasztornego m uru  0 0 .  
Reformatów. Z Igo i ligo Tomu pozostało ieszcze kil­
kadziesiąt exem plarzy . Tom  V iT I- ty  czyli Oddział 3 ci, 
wyjdzie dopiero przy  końcu  roku  bieżącego. Pismo zbio­
rowe itDzwon L i te rack i ,» pod rr.oią redekcją  poszytami 
wychodzące, nie ma nic wspólnego z 2gim oddziałem

Rainotek, i z 3cim oddziałem nic wspólnego mieć nie 
będzie. A u :  W i:  ch: fil.

Miesiąc temu donieśliśmy, że w bliskości M iechow a  
Niewiasta postradała życie porodziwszy dziecię potwór, 
maiące dwie głowy i inne nadzwyczajności; i w W arsza­
wie 3go b. m. Izraeli tka L ia n a  K o lberg , żona Szewca, 
wydała na świat dziecko maiące dwie głowy, 4 ręce i 
3 nogi; ten potwor urodzi ł się n ieżyw y, ale Matka ży- 
ie; dla k tórej wczoraj w Red :K urje ra  od M.R. z łożono zł. 
3 4  gr .10 .  Mieszka ona przy  ul: Królewskiej N r 1066.

W nas tęp u iącą  Sobotę w N o w e j R esursie  będzie wie­
czór tańcuiąc.y, na k tó ry  bilety będ ą  wydawane w C zw ar­
tek i Piątek po po łudniu  od godz: 4ej do 9ej,  a w Sobo­
tę od 4ej do 7ej. Zacznie się zabawa o 8ej.

E ib ljo te k i k ieszonkow ej R o m a n só w  i  P ow ieśc i z a ­
g r a n i c z n y c h  wyszedł Tom ik  2gi,  zawieraiący zaj^mią- 
cą Powieść Alexandra Dumasa R o d z in a  K o rsy k a ń sk a . 
Prenumerata na Oddział ls zy ,  czyli trzy  pierwsze tomi­
k i  Bibljoteki kieszonkowej, wynosi z ip . 1 3  g r .1 0 .  T o ­
miki poiedyncze tego Zbioru sprzedany się osobno p o  
z ł .  i). F r :  S p iess  i S p ó łk a . ulica Senatorska N r 4 6 0 ‘

Koncert dany w zeszłą  Niedzielę w sali pałacu P a ca  
p rzez  15to-letniego Kazimierza W e r n ik a , ucznia Józ: 
N o w a ko w sk ieg o , iest niewątpliwie iednym z Koncer­
tów nader za jm uiących, iakie w ostatnich czasach s ł y ­
szeliśmy w Warszawie, i będzie on zapewne m iłem  wspo­
mnieniem dla Znawców i Lubowników m uzyki ,  k tó rzy  
znajdowali się na iego wykonaniu. G rę  W e r n ik a  nie  
pierwszy raz Publiczność nasza miała sposobność poznać 
i ocenić, a iuż przy  pierwszem swoiem publicznem wy­
stąpieniu, m łody ten obiecuiący Artysta rozw inął nie­
pospolite zdolności. W szelako w teraźniejszym Koncer­
cie dow iód ł,  iak od tego czasu znaczne uczyn ił  w ta ­
lencie pos tępy ,  i ,  śm>ało rzec  można , iż sp raw ił  g rą  
swoią silnie zaięcie, co równie iernu iak i Nauczycielo­
wi iego, P. Józ: N o w a ko w sk iem u , lak popularnem u u 
nas z swoiego kompozytorskiego talentu , nie mały za­
szczyt pizynosi. I  k tóż nie odda zasłużonej sprawie­
dliwości grze W e r n ik a , gdy wykonywaiąc dzie ła  S zo ­
p e n a  7, g łębokiem czuciem i rządkiem  zrozumieniem 
ducha tego europejskiego Kompozytora,  da ł  poznać wszel­
k ie iego piękności u k ry te  niekiedy w najdelikatniejszych 
odcieniach. Obok tego B alladę ,  J a sk u łk ę  (H irondelle )  
P. P rudent i Mazurek Nowakowskiego, w ykonał W e r ­
nik z ca łą  praw dą i przejęciem się g łów ną myślą Auto­
rów. Do uświetnienia Koncertu niemało p rz y c z y n i ­
ło  się allegro z drugiej Symfonji świeżo skomponowa­
nej przez Nowakowskiego , która obok si ły  uczucia i



p e łn e j  harmonji is trumentowania, odznacza się zarazem 
inelodją i s tarannem wypracowaniem tematu. Obecni 
Znawcy umieli też oddać tej sprawiedliwą pochw ałę. 
Niepospolitą ozdobą m uzykalnego poranku , b y ł  także 
popularny wszędzie E r ló k in g  Szuberta ,  znany tu dotąd 
iedynie iako śpiew przez Liszta na fortc-pjano p rze ro ­
biony. Na Koncert iednak W ern ik a  , P. Józef Nowa­
kowski u ło ż y ł  kompozycję  Szuberta  na ca łą  orkiestrg , 
t a k ,  iż w instrumentar.ji dobrze  pomyślanej, um iał on 
wydobyć prawdziwy efekt odpowiedni pierwotnej poe­
zji. W  tym Koncercie miał migdzy innemi udział P. 
T e jch m a u ii, k tóry odśpiewał parg swoich nowych kom ­
po zy c j i ,  i m iłą  Publiczności sp raw ił  niespodziankg. 
P rzy czy n i ł  sig także niemało swoim talentem P. D opp ler , 
k tó r y  iako S k rz y p e k ,  podobał sig powszechnie. Naj­
lepszym dowodem zadowolenia Publiczności, b y ły  rzg- 
siste ok la sk i ,  k tóremi okry to  młodego Koncertanta i 
dw ukro tne  przywołanie .  D yrygow ał tym Koncertem 
P. Józef Nowakowski. Słuchaczów b y ło  około  400.

Kilku Gastronomów oświadczaią należną wdzięczność 
grzecznym i uprzejmym Gosposiom, tak k ilku  T r a k t j e m  
iak Kawiarń, k lóre naśladuiąc niegdyś powszechnie zna­
ną w Warszawie G ożdzieiew skę, i ponawiając dawny zwy­
czaj, częstowały wyborną s tru c lą  wszystkich swych go­
ści p rzy  obiedzie, kolacji,  lu b  przy kawie i herbacie, 
codzień od wilji B OŻEGO  Narodzenia aż do onegdaj- 
szego wieczoru 3ch K rÓ U . Spodziewać się należy, że 
ten  zwyczaj tak przy iemny, na przysz łą  da BOG doczekać 
im  i nam kolendę, we wszystkich T rak t je rn iach  i Kawiar­
niach będzie naśladowaną. W szakże  bardzo m iło  byc 
musi Gosposiomgdy widzą swych Gości zadowolonych.

Ogromna kra  p łyn ie  na Wiśle.
W czora j w W ie lk im  T ea trze  w czasie Baletu D w a j  

z lo d z ie ie , zawsze z upodobaniem przyjm ow any taniec 
w ę g ie rsk i , na powszechne żądanie został powtórzony 
p rzez  JPanią T u rczyn o w iczo w g . W k ró tce  daną będzie 
wznowiona Komedja G eldhaby  iedno z dzieł wzorowych 
H r. F redry .

Z  P etersburga  —  N. PAN ozdobić ra c z y ł :  O rderem  
Śgo A n d r z e j a  z brylantam i, Hr: R a d e c k ie g o , F e ldm ar­
sz a łk a  Wojsk Austrjackich; o rderem  Sgo A l e x a n d r a  
N e w sk ie g o : Hr: R ra n d eb u rg  Jenerała- Poruczo: W o jsk  
P ruskich; oraz Hr: S o la r  d e la  M a rg u e r ite  Ministra Sar- 
dyuskiego, Pierwszego Sekretarza Stanu do Interesów 
zagranicz:, G łównego Naczelnika Poczt; o rderem  Sgo 
W ł o d z i m i e r z a  W ielk iego  Krzyża klassy l e j ,  M argra­
biego P a u lu c c i  (Pau luczi)  Jenerała  Jazdy, G u bern a to ­
ra  Jeneralnego Jenueńskiego. —  N . PAN Ukazem wy- 
danym w P a lerm o , do Kantoru Dworu, mianować ra ­
c z y ł  Panną honorową N. C E S A R Z O W E J JE JM O Ś C I,  
H rab iankę  A nnę P o lo c k g , G órkę  H rabi Leona P o to ­
ckiego , Radcy Tajnego, Posła Nadzwyczajnego i Mini­

stra Pełnom ocnego J. C. K. MOŚCI przy  Dworze K ró ­
la Jrności O bojga S y c y l j i . —  N. PAN mianować raczy ł  
Rzeczywistym Radcą Stanu i Szambelanem Dworu C e­
s a r s k i e g o ,  Radcę Stanu K am erjunkra  Hrabiego C hrep • 
ło w ic za , a to w nagrodę odznaczającej sig s łużby  i po­
myślnego ukończenia powierzonych mu czynności p rzy  
zawarciu trak ta tu  handlowego migdzy R o ss ją  i K ró le­
stwem O bojga S y c y l j i . —  N. PAN d.9 P a ź lz :N a  jwyżej 
ra c zy ł  rozkazać: I )  W szys tk im  w ogolności U rzędni­
kom gubernji Mohylewskiej, prócz Prezesów, C złonków  
i S ekre ta rzy  W ła d z  Sądowych i Administracyjnych i iu- 
nycb równych im Urzędników, w miastach k tóre  najwię­
cej uc ie rp ia ły  od nieurodzaiu, Wydawać wsparcia wna- 
s tgpuiącym stosunku : a j  tym, k tórzy  pobicraią p łacę 
p o d łu g  dawnych etatów lub w ogolności tam, gdzie p łaca 
U rzędników  wyznacza się z summ kancelaryjnych, w łą- 
czaiąc w to i S ek re ta rzy  pozostałych na dawnej p ła ­
cy , wydawać półroczną gażę; bJ  tym k tó rzy  p ła tn i  są we­
d łu g  nowych etatów, wyda wać geżg tercjałową. 2 )  W  mia­
stach zaś i powiatach k tó re  mniej ucierpiały  od nieuro­
d za iu ,  wszystkim pomienionym Urzędnikom wydawać 
gażę dwu-miesięczną. 3) U izędnikom  i Kancelistom o- 
raz  posługaczom, k tó rzy  pobieraią mniej niż 15 rubli 
s reb rem  na te rc ja ł ,  i tym którzy  żadnej nie biorą ga­
ży, wydawać iednorazowie i bez zaliczenia po 15 rubli 
srebrem . 4) Takowej pomocy udzielać tym tylko U- 
rzgdnikom, Kancelistom i posługaczom, k tó rzy  bez niej 
w żaden sposób obejść się nie mogą, i mianowicie w tych 
miastach, gdzie ceny chleba pow iększy ły  się w dwójna­
sób w porównaniu ze zwyczajnemi cenami.

W czasie pożaru w mieście F r ie d r ic h s ta d t w Gubers  
K urlandzkie j ,  skradziony b y ł  w doinu kupca staroza- 
konnego B ir k h a n a , puljares z 470  rublami sr: w bile­
tach bankow ych  i monecie, oddany do schowania po- 
mienionemu kupcowi przez W rocław skiego  żyda Dawi- 
da Sym orcow icza. Rabin obwieścił o takowej kradzieży  
w Synagodze, podczas Nabożeństwa 5goPaźdz:,  i usilnie 
b ła g a ł  niewiadomego z łodzieja ,  ieżeliby ten znajdował 
się w liczbie nabożnych, iżby zw rócił  skradzione pie­
niądze. Nazaiutrz Rabin znalazł na swoim stole pu lja­
res  ze wszystkiemi pieniędzmi.

A n g l ja .  —  W  zeszłym tygodniu nadzwyczajne sil­
ne burze  wszędzie z rządz i ły  okropne  nieszczęścia; 
wiele ludzi u traciło  życie i rozb i ło  sig wiele okrętów. 
—  Rząd postanowił użyć do czynnej s łużb y  w I/3  czę­
ści na p rz y sz łą  wiosnę milicję W ielk ie j  B rytanji.  Nie 
idzie tu o wojnę lecz o potrzebę wysłania do K a n a d y  i 
N o w e j Z e la n d j i  znacznych posiłków wojska, a zatem 
milicja ma zastąpić ubywające wojsko. Mówią, iż pro- 
iek tu ią  przenieść milicje angiels: d o l r la n d j i ,  a i r la n d z ­
kie  do Anglji. —  Od r. 1839 nie pamigtaią takich  
szkód, iąkie  zaszły w czasie b u rz  ostatn ich , p rzesz ło
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*0 statków zatonęło z koeztownemi transportami; w o- 
bliczu B id e fo r t  za tonę ły  2 s ta tk i ,  a z osady ty lko  
ieden ocala ł  majtek. S ta tek  D o ra  zatonął z osadą 
30 do 40  ludzi. B ryg  h m d lo w y  F r a n h la n d  żegluią- 
cy z B a h i  z transportem  skór ,  cukru  i baw ełny ,  roz­
b i ł  się o k ilka  godzin drogi od miejsca swego p rze ­
znaczenia od L iw erp o lu  J szkodę szacuią na 4 0 ,0 0 0  
dukatów. P rzy  brzegach szkockich rozb ił  się s ta tek  
z t ransportem  wartości 6 0 ,0 0 0  dukatów; ludność iak?
by cudem ocalała.

B e lg ja .—  Przy brzegach belgickich b u rze  zrządzi- 
ł y  także szkody ogromne. M  s in tw e rp ji  k ilka  o k rę ­
tów zostało z kotwic oderwanych; p rzew id u ią ,  iż  na- 
dejdą wiadomości o ogromnych nieszczęściach.—  W  sku­
tek  wezbrania rzek ,  został p rzerwany związek na po­
łudniowej kolei żelaznej.

F ra n c ja . —  Bawiący w Paryżu Poseł m arokańsk i,  
m ia ł  konferencją  z Panem G u izo t (G izo )  w pałacu mi- 
n is te r jum  spraw zagr:. W  tych dniach ma być  p rzed­
stawiony Królowi i obiadować u dworu. —  Dziennik 
Sporów  k tó ry  niekorzystnie  wyraża się względem po­
słannictwa Prezydenta  P o lk , więcej za Anglją iak za 
Stanami Zjedn: przemawia, co do kwestji O regonu .—  
20go z .m. Arabowie przywieźli do Algieru wiadomość, 
iż słyszeli mocny ogień karabinowy i a r m a tn i , zkąd  
wnoszą, źe Jene ra ł  B edo  m ia ł u ta rczkę  z B en D sza a l , 
i spalił wsie bu rzących  się pokoleń. Niezmierne de­
szcze b y ły  przeszkodą  nadejścia nowin świeższych.—  
P. P o lk , b ra t  P rezydenta  Stanów Z je d n : ,  bawi teraz 
w P a r y iu .  Czeka tu na depesze z W a s h in g to n u , a 
potem iedzie do N e a p o lu , celem wymiany trak ta tu  
ratyfikacyjnego. —  Pon S a u ze t  (Soze) większością 66  
głosów został obrany Prezesem Izby Deputowanych. 
Miał głosów 213 ,  D u fa u re  (D ufor)  147, D u p in  (Diu- 
pę) 3, B ar, •ot 1. —  29go z. m. Izba Parów mia­
ła  swe pierwsze posiedzenie ,  k tó re  rozpoczęło  się o 
godz: 2 ii). 8. —  Prezes Kanclerz Xżg P a sq u ier  do­
niós ł obecnym o uformowaniu tymczasowych Biur z naj­
młodszych Członków  Izby. —  W  Izbie D eputowanych 
opozycja poniosła k lę sk ę  przez pa r t ję  ministerjalną.

N ie m c y ■—  Donoszą z W iednia 3 Igo z. m. : Dziś 
p rzed  południem  cały  garnizon w o jska ,  do którego 
ieszcze p rz y łą c z y ły  się n iek tóre  p u łk i  z okolic stoli­
cy, w ystąp i ł  w -paradzie ,  między B u rg o  i S zo tte n th o r , 
na k tó re j  to paradzieraczyli znajdować się: nasz Mo­
narcha i N. CESARZ Rossyjski.  N. p an i i Jej N. 
Matka, iako i J. C. W .  Arcy-XięŻne Z o f j a ,  H ild ę - 
g a rd a  i M a r ja , również znajdowały się w poiazdach. 
Poczeni nastąp ił  obiad u dw oru ; wieczorem zaś dwór 
i N. C ES A R Z  Rossyj: byli w teatrze; później u N. 
Pani na herbacie. —  2 Igo z. m. w T ryeście  o godz: 9 
tti. 40 wieczorem, dało  się uczuć mocne trzęsienie zie­

mi w k ie runku  od południa do pó łnocy ,  k tó re  t rw a ło  
k ilka  sekund. N iektórzy tw ie rd zą ,  źe  to trzęsienie  
ponowiło się. Od 5 dni Niebo b y ło  m g łą  o k ry te ,  , 
k tóra  dwiema godzinami przed trzęsieniem, zn ik n ę ła ;  
poczem znowu Niebo m g łą  by ło  powleczone. —
W  O fen  (Buda w W ęg rzec h )  17go z. m . , z powodu 
nastąpionego mrozu z 13go na 1 4 ty ,  most ły żw o w y  
między tern miastem a P esztem  został rozebrany; ró ­
wnież statki parowe wróciły  na leże zimowe; wszel­
ka  zatem komunikacja spoczywa do w iosny.—  W  mie­
ście B o n n  nad B enem , by ła  niedawno li .y tac ja  Bibljo- 
teki zm arłego  Profesora S z le g la ,  k tó ra  sk łada ła  się 
z 1 ,600  mniejszych i w iększych d z ie ł ,  i przyniosła  
dochodu 5 ,000  talarów. W iększa  część w katalogu 
wymienionych orjentalnyeli i innych rękopismów nie 
b y ły  licytowetie, bo częścią b ib ljo teka Królewska w 
Berlinie, częścią bibljoteka uniwersytecka w Bonn na­
b y ły  ie. W  ogóle płacono b j id z o  dobrze za wszyst­
kie dzieła, a orjcntalne nadzwyczajny po ku p  m ia ły .—  
Towarzystwo Królewskie sztuk p ięknych  i s ta roży­
tności w S z lo k o lm ie ,  ob ra ło  C złonkiem  honorow ym  
Profesora G erh a rd a  w B e r l in ie .—  W iadomo, iż w B er­
lin ie  is tniały od dawna domy maiące przywilej , że  
w nich mogą mieszkać n ierządnice ;  teraz Rząd posta­
now ił,  iż te  wszystkie domy maią być z a m k n ię te ,  a 
tameczne lokatorki ieśli nie  p rzy jm ą  s łu ż b y ,  będ ą  na­
tychmiast z stolicy oddalone.

R o zm a ito śc i . —  W  B erlin ie  powtórnie 2go b. m. 
O perzyś-i  niemieccy dali o pe rę  TP estidka , a Panna 
L in d  w niej zyskała zu pe łne  zadowolenie Publiczno­
ści. Recenzent berliński m ów i,  że t i  Śpiewaczka 
iest nową w każdej r e p r e z e n ta c j i ,  i źe wykończona 
nauka i ienjalna natura p o łąc z y ły  się w niej w iedno.ść 
nieporównaną. Zawsze z siebie samej tworzy coś o- 
sobliwego i tym sposobem unosi każdego s łuchacza .—  
Siostry Teresa i Marja M ila n o l lo , s ławne W ir tuoz-  
k i  na skrzycach, d a ły  6ty koncert  w F ra n k fu r c ie  n . 
31 ., i pomimo podwyższonej c e n y ,  te a t r  b y ł  p rze ­
pe łn iony .  Publiczność nie mogła^ się dosyć napa­
wać ich grą  piękną. Maią iechać do P e te rsb u rg a ,  
lecz wprzód dadzą ieszcze koncert  na ubogich. —  
Niedawno gazety doniosły o po iedynku  zaszłym między 
2ma Pannami na łopaty ;  teraz zaszedł w P a r y ż u  poje­
dy nek  na siekiery. S ape r  z gwardji narodowej zostaw­
szy wyzwanym przez M a rk ie ra ,  o św iadczy ł ,  iż bęćląc 
Saperem , umie ty lko działać s ie k ie rą ;  b ro ń  tę p rzy -  
ięto , a M ark ie r  został ciężko ra n io n y .—  W  d u s l r o t j i  
miano odkryć  zwierzę ziemnowodne, zwane p rzez  k ra ­
jowców B u u h iss , trzym aiące  środek  między p tak iem  i 
alligatorem; w wodzie iak żaba, a na lądzie przechadza 
się na ty lnych nogach i ma 12 do 13 stop wysokości; 
ma ko py ta ,  znosi iaia tak  duże, iak od zwierzęcia E m is ,



ą ł u p y  s w o ie  zab i ia  w s i l n y c h  sw o ic h  ł a p a c h .  K r a i o w i e c  
i o d e n  p o k a z a ł  na  s w o ie m  c ie le  ś la d y  ł a p  t e g o  z w ie r z ę c i a .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Goldman Józ :  O by: z Sandomierza;  Kras ińska  Dorota  Hrab: 

z Zegrza ;  Ł uszcze w sk i  Kasper Oby: z P łocka;  Ntemoiewski St: 
O b y :  z Rokituicy;  T u rn o  Karol Oby; z S t ry k o w a .  (G .  P.)

U O W l E S r K l V I . V
Pod  Mr 521 i 2 p rzy  ulicy P o d w a l ,  naprzeciw D yrekcji  

G łó w :  T o w a rz :  K red y t : ,  iest  do w yna ięc ia  każdego czasu 
M I E S Z K A N I E  na dole od f r o n t u ,  sk ładaiące  się z Salonu 
iednćgo lub 2ch Pokoi i K uchni.  W iadom ość  w te rn ie  miesz- 
k an ia  o O p tyka  P ik .

_  S K L E P  K M I E S K K A S f F J I o d f
$  la t  p rzesz ła  30tu  zajruowany c iąg le  na Handel V\IN j  
Igli i k O ł iZ E N I ,  ies t  do w ynaięcia  od Sgo .Jana r. b . ,  $ 
£.| . w punkcie ko rzystnym  w domu Nro 968 p rzy  ulicy jjys 

Granicznej.

W  P r z e c h o d z i e  ulicą Podwa! i K r a k : - Przedni:  do Koicio-  
ł a  B ernardynów , zgubioną zos ta ła  S Z P IL K A  nięzka z ło ta ,  
7. rubinem otoczonym brylancikami.  Ł a sk a w y  Znalazca r a ­
czy t a k o w ą  złożyć  do Handlu F ab rycznego  H. Le tronne  p rzy  
u l icy  M iodowej pod filarami, za s tosowną nagrodą.
^ , c , W mieście Pow: L ip n  e Gub: P ło c k ie j ,  iest do

‘h.V'Z ■ . w y d z ie rź a w :enia na lat  3 lub więcnj pod k o rzy -  
" u s(licmi w a lnnkami, DOM masyw m urow any o p ią -  

Ł E S J L ; ! ' ,  t rze ,  w raz  z Ogrodem, M łyn  ni deptakiem i P i e ­
ka rn ią ,  g run tam i ornemi,  łąk am i ,  slo.io ą i zabudowaniami 
do tegoż  naieżącemi, z Inw entarzem  łub bez lakowego, po ­
d łu g  umowy, a to od Sgo W ojciecha  r .  b. W iadorność o tem 
pow ziąść można na miejscu, od W łaścic ie lk i  tamże zamiesz- 
p aJ ej. Karolina F e r s t e r .

K ażde go  czasu, z pow odu  w yiazdu , do wynaięcia  2 P O ­
K O J E  z Kuchnią lub. bez, na 2m p ią t rze  od frontu ,  p r z y  u- 
l ic y  W ie jsk ie j  N r  1740, w prus t  K o ś c i ' ł a  S. Alexandra ,  2gi 
dom od rogu ul icy  Książęcej .  W iadom ość  na miejscu w cho­
dząc ze  wschodów na lewo.

, - u, DOM murowany o p ią t rze ,  p o d N r  149; o r a z  P L A C E  
i S ^ i l  -pod Krami 150, i 52, 158, w mieście Ł o w iczu  p o ło ż o ­

ne, sprzedane b ędą  w d. 29 Grudnia  (10 Stycznia)  r. b. 
-o godz:  4 i  południa, n a  audyencji  T ry b :  Cy-w: Gub: 

W a r sz a w sk ie j ,  w drodze  dzia łów, m iędzy SSmi F e l ix a  Dre-  
w makowskiego nakazanych. W a ru n k i  sprzedaży prze jrzane  byc  
m ogą  w Kancelarji P isarza  T ry b u :  W y d z :  2go, oraz u P a trona  
K leczk o w sk ieg o ,  w W arsz:  pod Nr 451 zamieszkałego.

Z. p ow odu  nag łego  w y ia td u ,  iest ćo nabycia  G A R N IT U R  
z l # t '  Damski,  w najświeższym guście,  iako t o :  Kolje , K o l ­
czy k i  i S zp i lk i  d" ubrania  g ło w y ,  w iększe  i mniejsze; ca ły 
ten G a rn i tu r  ie t  nader piękny i do najwy kwintnje iszego «-
brania  s łuż ce  mogący, wartości  z l .  600, od której  jednakże
liab .w c i  znacznie odstąpione mieć będzie. W iadomosć w han­
dlu Saskim. p r z t  ulic; F re ta  Nr 253 i 4.

łs A N K P 0  L S K I.
Podaie do p u b l ic z n e j ' wiadomości, że licytacja na sprzedaż 

D ó b r  Z ak rzó w ek  w Gub: Lubelskiej p o łożonych  na nzieii
3 / 1 5  b. ni. ogłoszona,  w term in ie  tym miejsca mieć nie b ę ­
dzie, a później oglos/.onem zostanie,  kiedy licytacja  ta od­
byw ać  się ma.-— P re zes ,  Radca T a jn y ,  J .  T y m o w sk i.

Naczelnik Kancela rji ,  Ł u b k o w s k i.

SA LO PA  tumakowa, bardzo  mało używana,  ies t  do s p rz e ­
dania pod N r  650,  p rzy  ulicy P rz e iazd ,  na 2m p ią t rze  od 
f ro n tu .

D. 6 b. m. w przechodzie z ul icy  R ym arsk ie j  na u l icę  E le ­
k to ra lną ,  zgubiony zos ta ł  Z E S Z Y T  kilku a rk u szo w y ,  z a p i ­
sany Nrami na Iszą klassę 67mą L o te r ję ,  i zaw iera jący  n ie­
k tó r e  nazw iska  G raiącyeh w tęż L o te r ję ,  na ok ład k ach  iest 
nazwisko S z e n g r o s. K toby  wspomniony rachunek  znalazł, 
raczy  oddać do C uk ie rn i  Pani Juw en  przy ulicy R ym arsk ie j ,  
za  nagrodą  ieźe liby  ż ąd a ł  z ł .  6 g r .  20.

Z Ł P .  20 NAGRODY. —  Na Balu w R esursie ,  w dniu 31 
z. ni., zgubioną została B R O S Z A  zło ta  Emaljowana, z ł a ń ­
cuszkiem. Znalazca raczy  z ło ż y ć  pod N r  1063 p r z y  ulicy 
K ró le w s k ie j ,  na 2giem p ią trze ,  we drzw i w prost  wschodów, 
a  o t rz y m a  z wdzięcznością powyższą nagrodę.

K A R E T A  na saniach w dobrym  stanie, iest 
do sprzedania  każdego czasu.  Wiadomość pod 
N r  1402 lit: B. p r / y  u licy  M arsza łkow sk ie j ,  
u W łaśc ic ie la  domu.

W  Subieniach, w Dobrach Hr: St: Łubieńskiego, a i  
Jjiy] z wyścigów tyle  znany B cre j te r  f.h ilcot, dla kilku 

pow ierzonych  mu K oni ,  u r z ą d z i ł  S T A J N IE  dogodną i 
R A J T S Z U L Ę .  Uwiadamia prze to  O byw ate l i ,  iż kto 
by życzy ł  sobie korzystać  z tej sposobności i zechciał 
oddać Konie do T R E N O W A N IA  do w yścigów  lub  do PS 
ujeżdżania tak o w y ch ,  ntoźe do niego zg b  sić się o na 
des tanie w arunków . Adres iego iest  na Górę  Kałw a-  
r ję  w Sobieniacli K.iełczevrskich, lub lamźe na Gar-  
wo l in r  Benjamin Chilcot.

■ S S S S S S S B S S S m iS S IS ^ Ę S gS S sA
P IS A R Z A  p o trzebn ie  D zie rżaw ca  Konsultacyjny; chcący się 

umieścić , zg łos i  się pod N r  737 i 8, p rzy  rogu Leszna i R y ­
m arsk ie j ,  do mieszkania dawniej p rzez  In t ro l ig a to ra  za jm o­
wanego.

Administracja X ię z tw a  Ł o w ic k ie g o .  Po  zao ­
pa trzen iu  H o łde rn iów  R y b n y c h  w różne gatim- 
ki RYB z tego rocznego  w y łowu Staw ów w Xięz-  
tw ie  pochodzących,  Administracja  podaie do p u ­

blicznej wiadomości,  iż w hu ł le ru ia c l i  r y b n y c h  w wsi Ł y s z ­
kowicach i majętności Sielce pod W a r s z a w ą ,  nabyć można 
g a t u n k ó w  Ryb po cenie następuiącej  : 1) w Hołderniach Ł y s a ­
kowskich ,  funt K a rp ia  po kop: 12, zaś w par l jach  więcej nad 
200 funtów, funt po kop: 11; fu n t  Szczupaka w łączn ie  do 
funta  wagi maiącego kop: 10; funt  Szczupaka od funta do 
3ch ,  po kop: 11; fuiit Szczupaka od 3ch funtów, funt po kop* 
19; funt L in a  po k. 12; funt  K aras ia  po k. 10. 2) W  H o ł ­
derniach  majętności Sielce zaś każdy  gatunek R y b  w y ż t j  
namieniony, sprzeda ie  się nad taxę  pow yższą  w yżej o kop: 1, 
) k upu iącym  w w iększych  par l jach  raba t  co do K arpi  sa l i-  
czanym nie b ę d z i e . —  A dm inistra to r  X ięz tw a  Ł o w ic k ie g o ,  
R a d ra  Stanu,  T .  B o t u i n k o .  R» ferent,  F .  S ta s z e w s k i .

K A R E T A  p oczw órna ,zw ana  S le inkellerka ,  lekka,  
na ressorach  leżących,  zdatna na n ra s lo  i do po ­
dróży,  korzystn ie  dla potrzebuiącego: tamże dwie 
N A JD Y C ZA N K I tak /e  do sprzedania , p rzy  ulicy 

Nalewki Nro 2253, ostatni dom od M uranow a, po lew ej ręce. 
W iad o m o ść  w podwórzu u Kowala.

Dziś rano rintita s topni 2. \A czoraj  w południe 5.
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś , 25tv raz C órka A d w o ka ta . 

55tv raz I )n a  sło n  a .—  Ju t ro ,  lCty  raz P anna  m ęża tka . 36ty 
raz P ew n y  Jeg .m ość.


